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^yffanie poranne
Ceny ogfcSbdfi.

O grodzeń 'a (inseraiy; za 1 w iem  
petitowy lub jego miejsce 2 0  naL 
N ndesła ne za wiersz petitowy lub 
jego miejsce £ 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  liat. 
D uniesienia o .Hubach, zaręczynach 
it. p wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
D robne og łoszen ia  za wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy Wyrazy grub- 
szem pi: mem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn. 6  h. 7 przesyłką 10 h. 
Nr poranny 4  h. z przesyucą 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Lwów, sobota 16 lutego 1907.

wyc&sotfz! 8  r a s y  d H eu tii3

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Sobota, 16 lutego.

t m f o u i :  Rzymsk.-Kat. Dziś: Julianny P. Jutro: 
P- 1 Wstęp. Konstancji. — Or.-kat.: D ziś.T ym eona i An­
ny. ju .ro : 4. N. 5 po Boh Hł. 4. — Słow iańskie: D ziś: 
Miłaaa cł Ju tro : Swiętorada

Wschód słońca 7*13, zachód 5‘lh.
P o c i ą g i  k o l e j o w e  odchodzą ze Lwowa z dwoica 

głównego, (czas środkuw o-europejski): do  K rakow a 8 25*, 
*'35, 2'45*. 6*3&, 11, 12*45*, *'05; Jo  Rzeszowa 405; ao 
Pouwołoczysk 3'20,10'55, 2'21*, 6‘15, 9*50: do Czerniowiec 
u 15, 9'20, 2'40*, 10*40, 2*51*; uo K ołom j i 330 ; do S try ­
ja 11.30; do Law ocznego 7'30, 230, 6*25; ao S am bora 
n'śń, 415, 10*51 ; do Jaw orow a o55, ó'— ; do Rawy 7'25; 
1-55 (co niedzieli); do Bełżca 10'45; do S tanisław ow a 
5 ’ -, ao  H usia tyna 9*10.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
w ieczór ; > 5'59 raco) drukowane czarno.

Redakcya „S łow a P olsk iego" otwarta codziennie od 
godz. 9-tej rano ao  1-ej popoł. i od ó-tej do 8-ej wieczo­
rem. W ani świąteczne ad godz. 11 do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11-tej rano.

H o i e a  i  b i b l i o t e k i .  O ssolineum : Bibliotek: o- 
twarta codziennie od 9—2: muzsum w dni nowsz. (prócz 
poniedz) od 9—i nadto we wtór. i piątek od o—5, w r.iedz.

1—1. Biblioteka Uniwersytecka codziennie oa godziny 8 do 
1 i od 4—7 popotuam u coaziennie prócz soboty. ■■ Muze­
um Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w godzinach przeapo- 
łudninwycn w dni powsz. za zgłosz. — Biblioteka Poiurzy- 
cka (hi Dzieduszyckicn, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. — Muzr-am przem ysłowe otwarte w uni 
now szem u: (prócz nonieaziałku) od guaziny 9—2,w św.ęta 
jd  godziny i0— 1. Biblioteka Baworowskicu (Ujejskiego 
2) cudziennie od g. 4 — 7 z wyjątkem sobót. — Biblio­
teka Pawlikowskich Cul. TrzeUfcgO Maja 5) środy, soboty* 
i niedziele od ’ 1—12.— Bibliot. Politechniki w poniedzia­
łki. ś.ody t piątki lO- 1. Biblioteka Towarz. Szewczenki 
i ulica Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz ieaz. i św. ruskicn). 
Bibi. Naroanego Domu (Teatralna 22) v/e wtorki, śroay, 
oiatki, soboty 9—1? i ó- - 6. — eiDlioteka gminy wyzna­
niowej izraelickiej (ul. sw Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i sonoty oa g. 5—b w ieczór. 
Bibhoieka p i i . c z n a T  : L. (T rzecego Maja 5, ! pr) otw ar­
ta codziennie 5 — 7 popoł w niedzii lę i święta 10 — 12 
w poł.

W y s ta w y  t t a l e .  W y s t a w y  z o i o r o w e  w To­
warzystwie przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemy­
słowe) codz. od g. 10—4. Dnłatć w dni powszeenne 1 kor., 
w medzielę 60 h., (studenci zO n a l ).

O d czy ty  I  w y u ia d y .  Odczyt L. hr. Tiniński, ;o 
•Przechadzka po muzeach madryckich* n* rzecz Tow. Pa 
Sw. Wincentego a Paulo w zakł- fiz. Umw. Długosza 8 
o g. 7 wr.

P o s ie d z e n ia  i  z g r o m a d z e n ia .  Walne zgr„m. 
f owarz. .Esperanto** o g. 7 w. w szkole realnej (ul. Ka­
mienna).

W ld o w ls s a  I a b a w y . Raut kupiecki w Domu 
Narodny.n. — Wycieczka narciarzy do Lawocznego, wyjazd 
o g. C2c> w. z aworca głown.

T e a t r  > r l e j s k l .  Dziś o god- 3 popoł. „Zbójcy**, 
trag. w 5 aktach Fr Schillera, o g 730 w. „Trawiata" op. 
w 4 iktach Verdiego.

O
M A R K  T W A I N .

Nadzwyczajne czyny 
Tor na Sawyera detektywa.

Tłumaczył Z. Kłośnik.

1.
Było to  ubiegłej wiosny, w chwili kiedy Tom  5a-  

wyer i ja wróciliśmy wolność naszemu starem u murzy­
nowi j.m ow i, trzym anem u na łańcuchu w folwarku wuja 
Silasa (wuja Tom a) w Arkanzas, za to , źe pozwolił 
zbiedz niewolnikowi. P rzyroda się ociepliła, powietrze 
staw ało się łagodniejszem  i zbliżaliśmy się do pory, kie­
dy już można chodzić boso ; zbliżał się czas puszczania 
frygi, latawca, gry w obręcze, a potem wszystkiem lato, 
z wesolemi kąpielami pod golem niebem. Młody chło­
piec, który myśli o tych wszystkich rozkoszach, a widzi 
jeszcze lato daleko przed sobą, musi się czuć fatalnie 
przez spleen opanow anym . W zdycha, duma i nie umie 
sobie wytłumaczyć, skąd ta  niemoc pochodzi. Pom im o 
wszystko, godzi się w końcu z losem, chcąc nie chcąc, 
nic pozostaje jednak być zamyślonym i melancholicznym? 
Najczęściej szuka zakątka na odludnem wzgórzu, pod 
drzewami, a znalazłszy się tam. za tap :a wzrok daleko 
przed siebife, na mile i mile, w ogrom nej Missisipi i la ­
sach. które się gubią wdali, tw orząc niewyraźną smugę; 
wszystko to  jest wówczas takie ciche, takie uroczyste, 
ze wam się zdaje, iż wszyscy, których kochacie, po­
dzieli się gdzieś na zaw sze ; i porvw a was gwałtowne 
pragnienie rozstania się z życiem.

Nie znacie tego uczucia? Jest to coś, co m ożnaby 
nazwać „gorączką wiosny**. Kiedy w as weźmie, chcieli-

Z Rosy i u  Zaboru.
"Trł—

LoK autj łódzk i.
Ł ódź (Teł. p ry w ). -Rb-legaci robotników  łódzkich 

wróciu z berlina z oznajmieniem, że fabrykanci nie zga­
dzają się na żadne ustępstw a. Lokaut przeto trw a dalej; 
położenie jest bez wyjścia. Komitet obyw atelski niesie­
nia pom ocy rodzinom  robotników  założył pierw szą 
ochronkę dla ich dzieci, w krótce zaś otw orzy jeszcze 
dwie ochronki. W pi zeszłym tygodniu kom itet udzielił 
w sparć 15u0 roazinom .

Z zam ętu .

Ł ó d l (Tel w ł) . Policya zam knęła gazetę codzienną 
„K uryer Łóazki** i opieczętow ała drukarmę.

W iedeń  (Tel. wł.). „Die Z eit“ pom ieszcza depe­
szę z Petersburga, że w całej Rosyi południowej czarne 
so tn e  przygotow ują pogicm  iyaów , a to  poa wpływem 
niekorzystnych dla rządu wyników w yborów  do  D um y.

Ł ódź (Tel. wł.). Trzech robotników  zastrzeliło dy­
rektora fabryki G rossa, który jechał dorożką przez ulicę 
P iotrkow ską. Sprawcy zamachu zdołali zbiedz.

P etersburg (Pet Ag.). W gubtrnii Kijowskiej, 
w Teodozyi, Suszy i w o Kręg u Kercz zniesiono stan 
wojenny i zaprow adzono w jego miejsce wzmocniony 
stan ochrony.

W ybory do D um y.

W arszaw a (Tel. pryw.). W ybory miejskie w Miń­
sku gubern. i w Kamieńcu Podolskim  skasow ano. P o ­
nowne wybory mają odbyć się w tych am ach. W Ka­
mieńcu skasow ano też wybory ziemskie z pow. kam ie­
nieckiego.

P e te rsb u rg  (Pet. AgU. D otychczas znanych iest 
5778  wyników praw yborów  11 stopnia. W ybrano 1382 
m orarenistów , 8»1 um iarkowanych, 2429  z lewicy, 384 
Bezpartyjnych, 481 narodow ców , 241 meznanycn prze­
konań politycznych.

Kaueci
Petersburg (Tel. wł.). K ongres stronnictw a kade­

tów został zw ołany do P etersburga na dzień 27 b. m-

W ybory do n ow ego  parlam entu.

W iedeń . (TBK ) Jak B. koresp. dowiaduje się, 
r o z p i s a n i e  w y b o r ó w  d o  R a d y  p a ń s t w a  
n a s t ą p i  w d n i u  19 bm. W ybory główne od­
będą się w calem państw ie 14 maja, ściślejsze 23 
maja. Równocześnie będą wyznaczone dalsze dnie dla 
w yborów  proporcyonalnych w Galicyi i Daim acyi.

byście... właściwie nie wiecie, czego chcecie; ale serce 
wasze cierpi i opanow uje je jakieś nieokreślone uczucie; 
radzibyscie, zdaje wam się, uciekać daleko, porzucić rze­
czy nudne, k tóre w as przejmują niesm akiem , ażeby od- 
kryć nowe horyzonty. Chcielibyście wyjechać, podróżo- 

I wać, zwiedzać obce kraje, gdzie w szystko jest tajem ni­
cze, cudne, rom antyczne.

Jeżeli to  przechodzi wasze srodKi, zadowolicie się 
czem ś znacznie m niejszem ; pociągniecie gdzie będziecie 
mogli, byle ty lko zm iana, zbyt uszczęśliwieni rozrywką, 
jaka wam się nastręcza

O tóż, Tom  Saw yer I ja mieliśmy tę gorączkę wio­
sny. Ale Tom  nie mógł myśleć o żadnej wyprawie z po­
wodu swojej ciotki P o lly ; mówił, że nie pozwoli mu 
nigdy porzucać szkoły na to , żeby się w ałęsał i zajm o­
wał głupstwam i.

Baliśmy bardzo pom artwieni!
Pew nego południa, o  zachodzie słońca, siedzieliśmy 

na schodach przed domem, gaw ędząc o naszych przeci­
wnościach, kiedy nadeszła c:o tka Polly, trzym ając list 
w ręku.

—  Tom  —  rzekła —  zdaje się, że pojedziesz do 
Arkanzas. Ciotka Sally cię zaprasza do siebie.

O  m ało nie skoczytem z radości na te  słowa i my­
ślałem, że Tom  rzuci się na ciotkę i zdusi ją w uści­
sk u ; tym czasem , wierzcie, albo me wierzcie- siedział 
jak pień i nie rzekł ani słow a. Płakać mi się chciało 
z wściekłości na widok tej apatyi, wobec takiej jedynej, 
jak ta  sposobności. M ogła nam się wymknąć, jeżeliby 
ałużej trw ał w milczeniu i nie okazał więcej radości, 
więcej enturyazmu. N ie; siedział, jak wryty, namyślając 
s ię ;  nie wiedziałem już co robić! Odpowiedział w koń­
cu tonem  tak spokojnym , że chętniebym go był zab>ł:

—  DoDrawdy, przykro mi ciotko Polly, ale zdaje 
mi się, że tym  razem  trzeba się będzie wykręcić.

Ruch przedwyborczy.
K rak ó w . (Tel. pryw.). „C zas" donosi z Bochni, 

że tam tejsza Rada miejska na wniosek burmistrza 
Majssa uchwaliła ogłosić i popierać kandydaturę mini­
s tra  dr K orytow skiego na posła do Rady państwa 
z m iasi Bochnia-W ieliczka-Poagórze.

T rę b o w la . (Tel. wł.). N a piątek po południu m ę­
żowie zaufania stronnictw a dem okratyczno-narodow ego 
zwołali zgrom adzenie przedwyborcze Zeorały się tłumy 
ludu. N apływ ają nawet niezaproszeni. Przewodniczy hr. 
Koziebrodzki, referuje p. Bogusław Cieński. Zebranie 
trw a dalej.

W iadom ości krakow skie.
K rak ó w  (Tel. pryw.). Izba handlowa i przem y­

słow a z powodu ciężkiej zimy postanow iła rozdzielić 
Domiijdzy najbiedniejszych kupców i przemysłowców 
1000 cnt. węgla.

M ałżeństw a w ojskow ych.
W iedeń (TBK.). Kilka dzienników doniosio, że 

mają być wydane niebawem nowe przepisy o zaw iera­
niu małżeństw  przez wojskowych. Ze strony urzędowej 
donoszą nam, ze w iadom ość ta  nie odoow iada faktom, 
albowiem term in wydania nowych przepisów obecnie 
nie może być jeszcze oznaczony. Tak sam o jesteśmy 
upoważnieni do aoniesienia, że obecne postanowi er.i . , 
na mocy których oficer, który nie pizekroczył 30 roku 
życia, musi się przy zawieraniu małżeństwa wykazać 
wyższym ubocznym dochodem, nie będą zniesione 

M ianow ania,
W iedeń, (TBK.) „W iener Z ig .“ donosi: Minister 

oświaty zam ianował supienta w gimnazyum ruskicm 
w Kołomyi Józefa C z a j k o w s k i e g o  rzeczywistym 
nauczycielem.

M inister handlu zatw ierdził wyDór Łazarza Blocha 
na prezydenta i Artura Schnella na wiceprezydenta izby 
handlowej w Brodach na r. 1907.

N ow ela przem ysłow a.
W iedeń. (TBK.) Biuro koresp. potw ierdza, że 

ustaw a w spraw ie zmiany i uzupełnienia ordynaeyi prze­
mysłowej otrzym ała sankcyę cesarską. Ustawa ta będzie 
dziś ogłoszona w Dzienniku ustaw państw a już w naj­
bliższych dniach będą wydane przepisy wykonawcze do 
tej ustawy.

W iedeń. (TBK.) „W iener Ztg.* ogłasza sankcyę 
noweli przemysłowej.

Z drow ie Luegera.
W ied eń  (Tel. wł.> W stanie zdrowia dr. Luegera 

w ciągu dnia wczorajszego nie zaszła żadna zm iana ani 
na lepsze ani na gorsze. Brak apetvtu trwa w dalszym 
ciągu.

Ciotka Polly była tak  oszorom iona, tak niemile 
dotknięta podobnem  zuchwalstwem, że-w pierwszej chwili 
nie m ogła słowa przem ów ić; korzystając z tego, trąci 
łem Tom a łokciem i szepnąłem  mu do ucha:

—  Czyś ty oszala ł?  N ie korzystać z takiej spo­
sobności 0

Nie ruszył się nawet i m ruknął z cicha:
—  Muck Jmn, cóż ty myślisz, że ja jestem tak 

głupi, zeby jej OKazywać, jak bardzo pragnę iecnać? 
Gdyby to zmiarkowała, wymyśliłaby cały szereg chorób, 
niebezpieczeństw, przeszkód ; wiesz dobrze, żeby mi me 
pozwoliła, bądź spokojny, wiem, jak się brać ao niej, 
wierz mi.

Nigdyby mi to  na myśl nie przyszło ; w gruncie 
rzeczy może or m iał racyę. Przede wszystkiem, Toin 
Saw yer zawsze ma racyę, jest to  głowa najlepiej upo­
rządkow ana ze wszystkich, jakie znam ; posiada niewzru­
szony spokój i zawsze jesi goiów  do odparcia w szyst­
kiego. Tym czasem  ciotKa Polly odzyskała zm ysły; wró 
ciła do ataku:

—  Ty, wykręcać się, ty! Ty się chcesz wykręcać! 
T o przechodzi wszelkie pojęcie! Pozw alać sobie prze­
mawiać w ten sposób do mnie, ao  twojej ciotki I Marst- 
i zbieraj się do drogi; a jeżeli jeszcze raz usłyszę cie 
rezonującego o tern, czy się trzeba czy nie trzeba wy 
kręcać, to  przysięgam ci że ja cię wj kręcę, ja —- 
kijem 1

Kiedyśmy się wymvkali, poszturkiwała go napars. 
kiem po głow ie; on, idąc po schodach, lam entował eią 
gle W swoirn pokoju dopiero, gdzie skoczył jednyn 
susem, porwał mię w ram iona i ściskał mię gwałtownie 
tracił głowę z radości na myśl o wyjeździe,

(C. d n.)
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W iedeń (TBK.) Jak „R athaus K orr.“ donos', lek­
kie poiepszerie w stanie zdrowie dr. Luegera, o któ 
rem wczoraj przedpołudniem doniesiono, trw ało  także 
wieczorem. W ieczorna pouwyżka gorączki była niezna­
czna. Lokalny proces choroby ma przebieg normalny. 
Pacyent spał po południu dwie godziny, co go  uspo­
koiło.

Rada ubezpieczeń.
W iedeń (TBK.). M inisterstwo spraw  w ew nętrz­

nych, w porozumieniu z interesowanem i ministerstwami, 
zamianowato zwyczajnych członków przybocznej rady 
ubezpieczeń, na okres 3 letni z grupy przem ysłow ej; 
między innymi mianowany został dyrektor miejskiej ele­
ktrowni we Lwowie, p. Józef Tomicki 

Dywidenda
W iedeń (TBK.). Austryackie Tow arzystw o k re d y  

towe ziemskie (Boden-Credit-Anstalt) na wczorajszem 
walnem zgrom adzeniu uchwaliło, za r. 1906 wypłacić 
dywidendy 40  kor. od akcyi t. j. w ogólnej kwocie 
6 .600.000.

C iągnienie losów .
W iedeń , (TBK ,; We wczorajszem ciągnieniu 3 

proc. losów austr. Tow. kred. ziem. I emisyi z r. 1880 
nadła główna wy grana 9 0 .000  koron na s. 291 nr. T; 
,vygrana 4 .000 kor. na s. 93 nr. 41. Po 2 .000  kor. 
wygrały s. 970  nr. 65 i s. 1068 nr. 80.

Sprawy w sp óln e m onarchii.
W iedeń (Teł. wł.). W czoraj rano doniesiono, że 

ząd węg.erski zamierza zaratwić w paHamencie autono­
miczną taryfę cłow ą bez względu na to, czy rokowania 
z iządem  austryackim  co do innych części ugody zo 
staną doprow adzone do skutku, czy nie.

W obec tej notatki „W r. Allg. Z tg .“ dowiaduje się 
z kól oficyalnych, że rząd austryacki widziałby w takim 
kroku rządu węgierskiego złamanie wzajemności i byłby 
.muszony do kroków represyjnych.

Skandaie na W ęgrzech.
B u d ap esz t. (Tel. wł.) Oficyał najwyższej Izby obi a 

chunkowej Hajdu został w dniu wczorajszym wypuszczo­
ny na wolność z  więzienia, poniewać kurya królew ska 
zakwalifikowała popełniony przez niego czyn me jako 
kradzież aktów , lecz jarto naruszenie tajem nicy urzędo­
wej, woboc czego nie m ożna go było nadal trzym ać 
w więzieniu.

B udapeszt. (Tek wł.) Dziennik „Szigetlen Magyar- 
O rszag" utrzymuje, że Lengyel doskonale wiedział o tern, 
że wydawca tego  dziennika pobierał subwencyę od ga­
binetu bar. Fejervarego. Co więcej, dziennik ten donosi, 
że Lengyel brał sam bilety wolnej ja^dy kolt |ą  i to  nie- 
tylko dla siebie sam ego, ale naw et dla urzędników sw o­
jej kancelaryi adwokackiej.

B u d a p e sz t (Tel. w ł.)_  Z atarg  pomiędzy stronni­
ctwem niepodległości a stronnictwem  ludowem katoli- 
ckiem w zrasta coraz bardziej i przybieia form ę coraz 
ostrzejszą S tronnictw o niepodległości skarży się, że 
stronnictwo ludowe katolickie robi m inistrom, należącym 
do stronnictw a niepodległości, coraz większe trudności

B u d ap esz t. (TBK.) Przed przejściem do porządKU 
dziennego p. Sihegyi z partyi niezawisłości zapewnia, 
że organ jego „M agyar O rszag “ nigdy nie pobierał ry­
czałtów  oa rządu Fejeryarego. —  P. Szatm ary, redaktor 
pisma „B udapest“, twierdzi, że w jtnienionej sumy 1000 
kor. nie pobrał. —  P . M olnar z partyi ludowej zape­
wnia, że organ jego „A lkotm any" zaw ierał umowę tylko 
z zarządem  kolei państw ., a  nie z rządem  Fejeryarego.

W toku dyskusyi nad ustaw ą o  ubezpieczeniu ro ­
botników, poruszył poseł H edervary obecne skandale 
p iasow e i obszernie om awiał „system  pauszali". P . Ka- 
kovszky oświadczył, że ryczałty te  muszą być zupełnie 
zniesione. P rezes gabinetu W ekerle oświadczył, że już 
kilkakrotnie podnosił konieczność retorm y prasowej, nie 
myśli jednak ograniczać praw prasy i nie jest za przed­
sięwzięciem tej reform y bez wysłuchania powołanych 
czynników. W spraw ie „system u ryczałtów " wskazał 
piezes gabinetu na wczorajsze oświadczenie ministra 
handlu i wywodził, że w spraw ie tej niema mowy o wzglę­
dach na polityczną barw ę dziennika i że gdyby oDliczo- 
no cenę rządowych inseratów  według zwykłej taryfy, 
państwo m usiałoby jeszcze więcej zapłacić. Dalej w ystą­
pił WeKerle przeciw takiem u pojmowaniu spraw y, jakoby 
prasa w ęgierska byia sprzedajną. Przy osądzaniu prasy 
nie powinno się podnosić tylko błędów, lecz powinno 
się także nie zapom inać o jej wielkich zaletach.

B u d a p esz t. (Węg. Biuro koresp.) Dowiadujemy się, 
że jeden dziennik wieczorny ma zam iar ogłosić szcze­
góły z aktów, skradzionych w ministerstwie handlu. 
W obec tego  z pow ołanego źródła zapewniają, że rząd 
.ł ogóle gotów  jest podać treść tych aktów  do w iado­
mości ogółu i parlam entu.

B u d ap esz t. (TBK.) W daiszym ciągu swej mowy, 
r.a wczorajszem  posiedzeniu Sejmu, prezydent ministrów 
W ©ker 16 oświadczył, że system  pauszalowy uważa za 
nienorm alny, to  też rząd gotów  jest do przeprow adzenia 
anacyi. O bjąw szy w spadku gotow y system  po poprze­

dnich rządach, dąży do uzdrowienia stosunków bez 
v. rtrząśnień. N a ostatniej Radzie rnimsteryalnej wymie- 

ano już zdania co do sposobu położenia w sposób 
adykalny kresu nietylko nienoi malnemu systemowi ry- 
.załtowego wynagradzania, ale wprost do ustawowego 
"o zakazania. (Żywe oklaski). P rojekt ustawy wykluczy 

i  inne udogodnienia w wypłatach i należy się spodzie- 
ić, że rozpocznie taki zw rot w życiu publicznem, że 

o jartimś nieuczciwym stosunku pomiędzy m inisterstwam i 
. prasą, nie będzie nawet mowy. (Rurzliwe oklaski) 

tej ustawie na wzór zagraniczny, usunięte zostaną 
• u  anorm alne stosunki ze stanu praw nego prasy. (Okla- 
^i\i). Przedsięw zięte reform y, jak się spodziewać należy,

usuną wszelkie tu podniesione wątpliwości, uspokoją ży­
cie publiczne Węgier i przyw rócą im dobre imię za 
granicą.

Na tern pejs i lżenie przerwano i wybrano jurorów  
w sprawne i n c o m p a t i b i l i t a s  p. Lamy. N astępne 
posiedzenie dziś.

Budapeszt. (TBK.) Dziennik „A N ap" ogłasza 
dalsze akty najwyższej Izby obrachunkowej, które poseł 
Lengyel otrzym ał za pośrednictwem urzędnika Hajdu 
i kazał odfotegrafow ać. „A N ap" zam ieszcza podobizny 
dwu aktów. W wspomnianych wyżej aktach zaw arta jest 
obszerna wymiana pism między Izbą obrachunkow ą a mi­
nisterstwem  handlu. Pod datą  25 stycznia b. r  domaga 
się mianowicie Izba wyjaśnień co do ryczałtu dla dzien­
nika „E ggyetertes", który w październiku r. 1905 otrzy 
mał za r. 1906 z góry ryczałt 10 .000  kor. Ryczałt 
ten za r. 1906 został uchwałą z 2 czerwca 1906 pod­
wyższony o dalszych 25 .000  kor., z m ocą dzi; łającą 
wstecz za cały ten rok. Izba obrachunkowa dom aga się 
tedy od m inistra handlu wyjaśnienia tego dodatkow ego 
podwyższenia kredytu za uijtugi. które już za cenę
10 .000  Kor. były umówione j wykonane. Następnie w y­
kazuje Izba obrachunkowa specyalnie jeszcze te. niespra­
wiedliwość, że jm ow a w spraw ie ryczałtu dla „Eggye- 
tertesa" zaw artą została bez poprzedniego zbadania przez 
dyrektoryat „causarum  regalium ", który jest kom peten­
tny do badania wszystkich umow skarbow ych, p rzekra­
czających pewną wysokość.

Dalej wymieniony dziennik ogłasza pismo ministra 
handlu do prezydyum gabinetu, w którem  minister, po­
wołując się na zapytanie Najwyższej Izby obrachunko­
wej, prosi prezydenta ministrów o wyjaśnienie, jak użyte 
kwoty 200 000  kor., k tórą za czasów Fejeryarego prze­
kazały węgierskie koleje państw owe do funduszu dyspo­
zycyjnego prezydyum gaDinetu.

Prezydent ministrów odpow iedział pism em z d. 5 
czerwca 1906, że ku swernu ubolewaniu nie jest w stanie dać 
wyjaśnień co do funduszu dyspozycyjnego z czasów sw e­
go poprzednika, gdyż wynika z natury ow ego funduszu, 
iż nie wiadom o, jak tenże został użyty.

W ieści z  zaboru pruskiego.
- Poznań (TBK.). Trzecia Izba karna rozpatryw ała 

cztery dalsze p iocesy przeciw redakcorowi „P o stęp u " , 
z powodu artykułów  o strajku szkolnym. Skazano go 
na 470  kor. grzywny i 6 tygodni więzienia.

Ja ro c in  (TBK.). S tw ierdzono, że wybrany przy 
uzupełniającem głosowaniu posłem do parlam entu nie­
mieckiego adw okat Seida, otrzym ał 14.938 głosów, zaś 
niemiecki kandydat, właściciel dóbr Mylius 3 .7 6 0 ; 31
głosów byro rozstrzelonych.

Sprawa polska w  Sejm ie pruskim .
B erlin . (TBK.). Na wczorajszem  posiedzeniu Sej­

mu pruskiego w dyskusyi n<M Ljdżetem  m inisterstwa  
sprawiedliwości, p. M izerski om awiał spraw ę uchwał 
sądowych w Poznańskiem  i w Prusiech Zachodnich, 
odbierających oporne dzieci roazicom  i oddających ie na 
przym usow e wychowanie. Te uchwały sądow e nietylko 
w Niemczech, ale i zagranicą zostały napiętnowane, 
jako sprzeczne ze spraw .edliw ością, brzmieniem i du­
chem ustawy. M ówca żalił się na poszczególne wypadki 
na G órnym  Siązku, gdzie do Polaków , nie umiejących 
po niemiecku, przy rozpraw ach sądowych stosow ano 
środki przymusowe.

Minister sprawiedliwości Beseler odpow iedzia ł: 
Mówca poprzedni, jako prawnik, wie dobrze, że w spo­
mniane pizez niego uchwały w Poznańskiem  i w P ru­
siech Zachodnich wydane zostały przez władze sędziow ­
skie nie zaś adm inistracyjne i że jedynym środkiem  
prawnym jest tu zażalenie, z któiego w kilku w ypad­
kach zrooiono też użytek. W ypadki na G órnym  Ślązku 
są mówcy nieznane. Może być, że w poszczególnych 
wypadkach sędzia się posunął zadaleko wobec św iadka, 
nie um iejącego po niemiecKu. Z  doświadczenia jednak 
wiadom o, jakie trudności przedstaw ia zm uszenie św iad­
ka, ażeby zeznawał po niemiecku, choć nieraz dobrze 
tym językiem włada Z tam tejszych ludzi zaJen  nie 
chce zeznawać po niemiecku, tylko po polsku. W rze­
czywistości bardzo dobrze władają tym  językiem.

Parlam ent n iem iecki.
Berlin (Tel. wl.). N ie ulega wątpliwości, że cen­

trum zgodzi się na odstąpienie konserw atystom  prezy­
dyum parlam entu, gdyż nie chce, jako partya opozy­
cyjna, brać udziału w naczelnem kierownictwie p a r­
lamentu.

Dym isya BUlowa.
Berlin (Tel. wł.). „N orddeutsche Allg. Z tg ." za­

przecza wiadom ości o dymisyi ks. Biiiowa, o której to 
dymisyi prasa centrum  katolickiego od paru dni upor­
czywie pisze.

Wuj i siostrzen iec.
Berlin (Tel. wł.). „Beri. T agebl." donosi, że król 

Edw ard Vli miał rozm ow ę z am basadorem  niemieckim, 
ks. Radolinem, którego zapewnił, że żywi dla cesarza 
Wilhelma jak najserdeczniejsze uczucia. O  kolei bag- 
dadzkiej nie było między nimi mowy.

W ydalenie redaruora.
Z em uń . (Węg. Biuro kor.) M agistrat tutejszy 

wydalił redaktora „Sem liner V olksb la ttu“, W alentego 
Kurza, z powmdu tender.cyi jego pism a, zw róconego 
przeciw  W ęgrom i Chorwacyi.

T ajem n icza  śm ierć  Czerniaka.
P ary ż  (Tel. wł.). Przed paru tygodniam i —  jak 

o tem donosiliśmy —  polieya szwedzka aresztow ała 
w Sztokholm ie studenta rosyjskiego Czerniaka na żąda 
nie rządu rosyjskiego, który utrzymywał, że Czerniak 
jest anarchistą i bandytą. Pum ew aż Czerniak mieszkał

poprzednio w Paryżu, przeto zaięła się jego losem Liga 
praw człowieka i w phrięła na rząd szwedzki, że tenże, 
uważając go za p r /e s ‘ęp.:ę politycznego, nie wydał go 
Rosyi, lecz w p u śc ił go na wolność. Czerniak przed 
kilku dniami wsiadł na okręt w porcie G othenburg 
celem powrotu do Paryża. W drodze z G othenburga do 
Antwerpii Czerniak, dwaj pasażerowie tudzież kucharz 
okr,, owy zmarli tajem niczą śm iercią.

G azety francuskie tw ierdzą, że Czerniak padł ofiarą 
zamachu ze strony tajnej policyi paryskiej i żądają ka 
tegorycznego śledztwa w tej spraw ie.

M isya M arten sa .
lo n d y n . (T B K ). Prof. M artens Dył wczoraj na 

dluższem pożegnalnem posłuchaniu u króła. Dziś od 
jeżdżą do Hagi. M artens, jak donosi B. Reutera, jest 
zupełnie zadowolony z wyników swej misyi.

N iem a p rzesilen ia .
P a ry ż  (T B K ). W obec ciąglycn pogłosek o  niepo- 

ujauinieniach pomiędzy prezydentem  ministrów Clemen­
ceau, a rrnnistiem wyznań Briandem, Agencya Havasa 
ogłasza na podstaw ie informaąyj z kom petentnego ź ró ­
dła, że między obu ministrami panuje w spraw ie ko­
ścielnej zupełne porozumienie.

P a ry ż  (TBK.). Prezydent ministrów Clemenceau, 
chociaż jeszcze jest cierpiący, objął już czynności w mi­
nisterstw ie spraw  wewnętrznych i odbył konfereneye 
z ministrem oświaty Briandem, a następnie z prefektem 
departam entu Sekwany, w spraw ie jego pertraktacyi 
z przedstawicielam i arcyDiskupa, co do wydzierżawienia 
kościołów. S tan zdrowia nie pozwolił jeszcze prezyden­
towi ministrów udać się na popołudniowe posiedzenie 
Izby.

Walka z kościo łem .
P aryż  (TBK.). O próżnianie seminaryutn w S t  

Meen m ogło nastąpić tylko przy pom ocy wojska, gdyż 
wejścia były zabarykadow ane. Przedsięw zięto Kilka are­
sztow ań.

Rzym (TBK.). „O sservatore R om ano" omawia 
zamieszczone w „E cho de P aris"  ośw .adczem e francu­
skiego ministra Brianda i podnosi, że jeżeli doniesienie
0  tem  oświadczeniu znajdzie potwierdzenie, to  można 
wyrazić zadowolenie, jeżeli bowiem inform acye „Echo 
de P a r is "  są odzwierciedleniem zapatryw ań Brianda, to  
wotno sądzić, że jeden z najtrudniejszych punktów  b ę­
dzie w sposób zadawalający załatw iony. Przy pomocy 
form uły Brianda osiągnięte będą dwa cele, pożądane 
przez b.skupów, mianowicie ciągłość kultu i niezawisłość 
jego wykonywania od władzy świeckiej. Kraj może w ten 
sposób otrzym ać spokój a kościół sw obodę w ykonywa­
nia kultu i poszanowanie.

Sprawa m arokańska.
B erlin  (Tei. wł.). V oss Z,tg.“ donosi z T a n g e ru ,-  

ze Raizuli opiera się w dalszym ciągu wojskom sułtana
1 nam awic pretendenta do tronu Buham arę do  w spól­
nego oporu.

Z b iegostw o z  okrętu.
S uez (B. Reuteia). Z  tureckiego okrętu „U delga" , 

podczas przejazdu przez kanał, zDiegło 300  żołnierzy. 
Podczas ucieczki 10 żołnierzy zostaio zastrzelonych lub 
znalazło śm ierć w falach 17 rannych żołnierzy wysa* 
dzono na ląd.

Z apotrzebow anie robotników .
Sydney (TBK.). Rząd pozwolił, aby sprow adzono 

do plantacyj cukrowych w Q ueensiand 11 .000  włoskich 
robotników'. Agenci wyjechali do Europy celem zaanga­
żowania odpowiedniej liczby robotników  włoskich.

W iedeń. (TBK.) P rzybvł tu Książę Ferdynand buł­
garski.

B olonia . (Tt5K.) W ydany biuletyn o stanie zdro­
wia poety Carducciego stw ierdza pogorszenie się i brak 
przytom ności.

Budapeszt. (TBK.) Rada ministrów uchwaliła po­
czynić w bieżącym roku znaczne mwestycye, kosztem 
60 milionów koron.

Budapeszt. (TBK.) Węg. Biuro Koresp. wobec o d ­
miennych doniesień stw ierdza, że m inister a latere po ­
zostaje w Wiedniu i nie wyjeżdża do Pesztu ; wobec 
tego odpadają wszelkie kom binacye na tem at tej 
podróży.

NA M A R G I N E S I E .

„Padł z grodu na ulicy".
(Pendent do obrazków karnawałowych w prasie socyali- 

stycznej).
Już od kilku dni błąkał się bez pracy. Z mieszka 

nia dawno go wyrzucono. A zajęcia nie mógł dostać 
nigdzie. Tu odm ów iono mu, bo strajk, w innem miejscu 
dostał wprawdzie jakąś robotę, lecz go tam obili tow a­
rzysze za łam anie strajku. Od wczoraj nie miał w ustach 
kaw ałka chleba. Zataczając się, szedł, a w głowie czuł 
szum i ból nieznośny. W szystkie członki drżały... Wtem 
dobiegły go dźwięczne tony muzyki. Zwrócił się. Jarzyły 
się od świateł i drżały od gwaru —  okna sali m e ta­
lowców.

W patrzył się w nie osłupiałym  wzrokiem. Nogi 
ugięły się pod nim. Padł. A od jarzących okien m eta­
lowców dolatuje skoczna m eludya kołomyjki, m elancho­
lijne tony walca, to  znów swawolna nuta „keczken-poi 
k i“. Przed oknam i migają rozbawione pary. Z wnętrza 
dolatuje >-ozgwar wesołych głosów, brzęk szkła, huczne 
wybuchy śmiechu i wesołości. Tow arzysze i towarzyszki 
tańczą, baw ią się, hulają.

A niżej o p iętro, za kryształow em i szybami k a­
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wiarni pierwszorzędnej, zabaw iaią się p rzed staw ic ie l 
głodnego proletaryatu. I tu w esołość i tu śmiechy, d y \  
styngowanie przytłumione. I stąd dolatuje brzęk szkła 
i trzask szam panow yth korków , a do zapachu w ytw or­
nych trunków miesza się zapach równie wytwornych 
perfum.

A opodal rozbaw ionych sal m etalowców, a opo ­
dal kryształowych okien kawiarni pierwszorzędnej, kona 
głodny proletaryusz.

Wiadomości bieżące.
0 p « s t r z e i * n i a  m e te o r o lo g ic z n e  [z obserwaiO

ryum astronom. Politecnniki) w d. 15 lutego br.:
jouzuia
(Czas

lwowski)

Ciśnie­
nie 

w mm.

Tempe­
ratura

C.
WU.tr

Opaa 
W *4 2.
(z. 'i rp)

Temperatura
1 AM-

wv£bz& I nit*E8

7 rano 
2 popoł. 

’ wiecz.

738-6 
739  5
739-4

— 19 3 
— 15 1 
— 1 5 8

E-1
N-2

cisza
o-o — 14-4 j— 20-2

Uwaga: Pogoda.
Prognoza na dziS: Pogoda.

W led e A , (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakradu 
meteorologicznego na dziś:

W u a I i C j i w s c h o d n ' e j i  na  B u k o w i n i e :
Przeważnie pogodnie, miejscami mgła, słabe wiatry, 

silny mroz, stan utrzymuje się ruwnonnernie nadal.
W Ga l i c y i  z a c h o d n i e j :
W nizinach mgła. na wyżynach pięknie, słabe wia­

try, tem peratura mało zmieniona, stan trw a równomiernie 
dalej.

O dw ołanie. K om itet naucz- w Tarnopolu donosi 
nam dodatkow o, że na ustną interwencyę centralnego 
komitetu wiecowego we Lwowie D yrekcya kolej, cofnę­
ła swoją odm ow ę co do urządzenia osobnego pociągu, 
wobec czego specyalny pociąg na wiec we Lwowie 
wyjedzie z Tarnopola 17 b. m. według pierw otnie uło­
żonego planu.

-7- P osiedzen ia  i zgrom adzenia. W pom edz.alek 18 
b. m. o g. 4 ł/2 odbędzie się zebranie członków Izby 
handlowej i przem ysłow ej, na którem  b. poseł Izby do 
Rady państw a p. dr. G odzim ir M ałachowski złoży 
spraw ozdanie z ubiegłej sesy: parlam entarnej (w sali po ­
siedzeń Izby).

Dnia 18 b. m . o  g . 6 v  odDędzie się pełne po­
siedzenie Izby handlowej i przemysłowej.

—r- Z  u n iw e rsy te tu . Pp. Franciszek Ksawery D ługo­
polski, koncypient adw okacki, rodem  z N ow ego Sącza 
i Józef K orngold, koncypient dyrekcyi kolei państwowej 
w Krakowie, rodem  z N iepołom ic, otrzym ali na uniwer­
sytecie jagiellońskim  stopnie doktorów  praw.

-r- N ow y p rz y s ta n e k . Z  dniem i b. m. otw arto  na 
szlaku K raków — Kzeszów, pom iędzy stacyam i Podiężem  
i Kłajem przy kim. 2 4 .749  nowy przystanek osobow y: 
G ródkuw ice dla ruchu osobow ego i pakunkow ego. Bi- 
lety^ jazdy wydaw ać sie będzie w przystanku, nale- 
żytość za pakunki będzie się opłacało w stacyi od ­
dawczej. %

-s- W ykład Leona hr. P ln lńskiego pod ty tu łem : 
„Przechadzka po muzeach m adryckich" (z obrazam i 
świetlnerni) na dochód T ow arz. pań miłosierdzia św. 
W incentego & P aulo  —  przyoom inam y —  odbędzie się 
dziś w sobo tę  o g. 7 wieczorem  w sali zakładu fizy­
cznego (ul. D ługosza 8). Biiety są  do nabycia w księ­
garniach H. A ltenberga i G ubrynow icza i Schmidta.

4 -  O dczyty  i w ykłady . P o w s z e c h n e  w y k ł a ­
d y  u n i w e r s y t e c k i e .  W sobo"ę d. 16 b. m. 
Prof. un;w. dr. W. B r u c h n a 1 s  k i : Dzieje kultury du­
chowej Galicyi. II. 1772— 1817. Sala 111 uniwersytetu, 
ul. sw. M :kołaja 4 I p. Pocz. o g. 7.

-fr- Z życia m iodziezy. VI posiedzenie akademickie- 
kiego K ółka p r a w n o - e k o n o  m i c z n e g o  odbę­
dzie się w niedzielę, 17 bm. o g. 11 w sali XII uniw. 
N a porządku dziennym • 1) O dczytanie protokołu. 2)
O dczyt kol. Longcham ps’a „O bró t 3 0 .000  w czterech 
latach". 3) Dyskusya. 4) Sprawy bieżące. —  Goście mili 
widziani.

—7- W idow iska i zabaw y. W ieczór inauguracyjny Tow. 
akad. „ Z j e d n o c z e n i e "  odbędzie się w sobotę dnia 
16 b. m. o g. 7 w lokalu Tow arzystw a (H etm ańska ó). 
P ro g ia m : 1. Zagajenie przewodniczący Tow . 2. P rze­
mówienie : prot. ur.iw. dr. Adolf Beck. 3 F o rte p ia n : 
pna Ewelina Rosenbusch, uczenica prof. Poliaka. 4. De- 
k lam acya: p. W anda Siem aszkowa, art. dram . 5. Śpiew: 
p. Wilhelm Szapira, art. opery. 6 . T r io : pp. B aderów na, 
Bader, O berhard.

-7- Budow a gm achu Izby handlow ej i p rzem ysło­
w ej. Dnia 15 b. m. upływa term m konkursu na plany 
budowy własnego dom u Izby handlowej i przemysłowej 
łącznie z Muzeum technologicznem . G odność sędziów 
konkjrsow ych przyjęli pD, profesorow ie Politechniki G u­
staw Bisanz i T eodo r Talow ski, architekci Alfred Ka- 
m ienobrodzki i W incenty Rawski, c. k. starsi radcy bi> 
downictwa Sylw ester 1 lawryszkiewicz i Józef Sare, wi­
ceprezydent m iasta K rakow a, szef sekcyjny przy mini­
sterstw ie handlu dr. Wilhelm Exner, wreszcie członko­
wie Izby handlowej i przem ysłowej po. K arol Schayer 
i Józef W czelak. Sąd konkursow y rozpocznie swe prace 
w krótce po upływie term inu, wyznaczonego do nadsyła­
nia projektówi.

-5- Na p o rząd k u  dziennym  se jm u  buk o w iń sk ieg o , 
który się zbierze w przyszłym tygodniu, jest spraw a 
przymusu głosow ania.

-i- F irm y p ru sk ie . H Kupferschmied. M obel-Lager 
L e m b i  r g, Sonnengasse nr. 1

-7- Z iem ia  w  o b ce  ręc e . „D iło“ d o n o s i: „D obra
-ii kaczowce nabyła spóftra żydów w ceiach parcelacyi,

k tórą już zaczęli przeprow adzać. Podaje się to  do w ia­
dom ości Rusinów, którzy kupują grunty. Z i e m i a  b a r ­
d z o  d o b r a ,  s t a c y a  k o l e i  ż e l a z n e j  w m . e j -  
s c u , d latego ze wszystkich stron zgłaszają się Ma 
zurzy".

- t-  T yg o d n ik  „K uskij S e la n y n M zawiesił na razie 
swoje wydawnictwo, z powodu choroby p. Demiańczuka, 
który w tych dniach poddał się ciężkiej operacyi na kli­
nice prof. Rydygiera.

- i-  SzKoły śred n ie w  Austryi. Z początkiem  roku 
szkolnego 1 9 0 6 — 7 było w Austryi 244  gimnazyów, 
z których 184 było utrzym ywanych przez państw o, 11 
przez kraje, 12 przez m iasta, 7 przez biskupów, 14
przez zakony, 4 funduszowe i 12 prywatnych. W 121
gimnazyach językiem wykładowym był język niemiecki, 
w 52 czeski (a to  35 w Czechach, 16 na M orawach 
i 1 na Slązku) w 43 polski, a to  42 w Galicyi i 1
na Slązku, w 6 włoski, w 5 ruski, w 5 serbsko-chor- 
wacki i 12 utrakw istycznyth. W gimnazyach tych pobie­
rało  naukę z początkiem  roku szkolnego 87 .464  uczniów 
i uczennic, a to  między iiyrymi w Galicyi 29 .390 , na
Bukowinie 3 .751 , na S lązsu 1965.

Realnych szkół w Austryi jest 131, z tego w D ol­
nej A jstry i 20, w Czechach 41, na Slązku 4, w Galicyi
11, na Bukowinie 1. W 73 szkołach realnych językiem 
wykładowym był niemiecki, w 41 czeski, w 11 polski,
w 4 włoski, w 1 serbsko-chorw acki, w 1 utrakw isty-
czny. Uczniów w szkołach realnych było razi m 45.165 , 
z czego na Galicyę wypadało 3 ,894 , na Ś lązk 1.575, 
na Bukowinę 748.

—7— W alne z g ro m a d ze n ie  cz ło n k ó w  W zajem n ej P on t. 
s łuchaczów  P o lite ch n ik i odbyło się w dniu przed­
wczorajszym . Pow .tać now ozałożone Tow arzystw o przy­
byli przedstaw iciele Związku Tow . aKademickich „O gni­
w a", „Czytelnia A kadem icka", „B ratnia Pom oc Wszechni­
cy lw ow skiej", „Akad. Koło T. S. L .“, „Akad. i techn. 
Kolo Pom . Przem ysłow ej" i organizatorzy  Tow arzystw a 
słuchaczów medycyny. P o  szczególowem  spraw ozdaniu 
kom itetu orgam zacyjnego zgrom adzenie uchwaliło prosić 
prof. dra M. Thulliego o przyjęcie kuratorstw a nad 
Tow arzystw em . Przewodniczący kom itetu zwrócił uwagę 
zebranych, że wskazanem  by byto dla Wzajemnej P o ­
mocy, aby jej drugim kuratorem  został prof D. obecny 
kurator Biatniej Pom ocy.

Prof. D. żywo interesując się spraw am i i W zaje­
mnej Pom ocy, miałby m ożność kontrolow ania czynności 
zarządu T-stw a, dotąd zaś o  wszelkich aKcyach Wzaje­
mnej Pom ocy dowiaduje się w oświetleniu ludzi T ow a­
rzystwu nieprzychylnych.

Spraw ę poproszenia drugiego kuratora odłożono 
jednak do następnego w alnego zgrom adzenia.

P o  omówieniu spraw  kuchni dla członków T-wa, 
oraz lokalu —  przystąpiono do wyborów. W ybrano na 
przewodniczącego p. Stanisław a Brzostow sk ego, na za­
stępcę Feliksa W ojcickiego-Daleszyńskiego, na skarbnika 
St. Bonuego, na sekretarza Wit. M atuszewskiego. W resz­
cie dokonano wyboru 12 wydziałowych i 5 członków 
komisy i szkontrującej.

- i-  W spraw ie oporu szk o ln ego  w  W ielkopoisce. 
Rada pow iatow a Chrzanowska na posiedzeniu dnia 28 
stycznia b. r. powzięła następującą uchw ałę: „Rada po­
w iatow a Chrzanowska wyraża gorące współczucie roda­
kom w zaborze pruskim z powodu prześladow ania ję­
zyka polsKiego przez rząd pruski i uchwala udzielić na 
cele popierania i obrony języka polskiego w Wielkiem 
Ks. Poznańskiem , Prusiech i G órnym  Śiązku j e d n o r a ­
z o w y  d a t e k  w k w o c i e  200  k o i  o n .

Równocześnie poleca Rada W ydziałowi, aDy po ­
wyższą uchwałę zakom unikow ał wszystkim Radom po­
wiatowym w Galicyi z prośbą o wyznaczenie stosownych 
datków  na wspom niany cel i nadsyłanie tychże na ręce 
tutejszego Wydziału pow iatow ego, który zebrane datki 
odeśle na właściwe ręce z wyszczególnieniem of.aro- 
dawców i kw ot ofiarowanych przez poszczególne repre- 
zentacye pow iatow e".

-r- Pom iędzy przyjaciółm i. W drohoDyckim okręgu 
wiejskim postawili sw ojego  kandydata ukraińcy, a sw o ­
jego starorusini. Jako trzeci kandydat także ruski, wy­
stępuje przewódca lwowskich socyalistów , S e m e n  W i- 
t  y k, którego zwolennicy rozbijają zgrom adzenia innych 
kandydatów . „D iło", które do niedawna jeszcze kruszyło 
kopje za p. W 'tykiem , jest dziś n?ń bardzo rozżalone i 
tw ierdzi, że na forsow anie swej kandydatury w ruskim 
okręgu wiejskim otrzym ał on z kasy socyalistów  10.000 
koron, aby w mieście zrobić miejsce polskim socyali- 
stycznym kandydatom .

—r O dw iedzanie aresztow anych za napad na uni­
w ersytet hajdam aków  musiano od wczoraj ograniczyć 
z powodu, iż przez cały dzień schodzili się znajomi, 
przyjaciele polityczni i pod pozorem  pokrew ieństw a, 
żądali widzenia się z uwięzionymi, co uniemożliwiało 
w prost prowadzenie śledztwa, gdyż w myśl procedury 
karnej odwiedziny tak ie i rozm ow a m ogą się odbywać 
tylko w obecności sędziego śledczego.

O dtąd więc dozw olono na odwiedziny tylko naj­
bliższej rodzinie i to  w niedzielę.

-i- Z guba  s ię  zn a laz ła  I Na tutejszym głównym dw or­
cu kolejowym przytrzym ała wczoraj polieya 24-letniego 
czeladnika m asarskiego W itolda Kosickiego, k tóry  wraz 
z zoną byłego sw ego pracodawcy, Jadwigą Alucowską, 
zbiegłą z Żółkwi, zam ierzał wyjechać w św iat szeroki. 
Jest to  więc ta  sam a para, o poszukiwaniu której do­
nosiliśmy wczoraj. Czułych kochanków oddano do a re ­
sztów  policyjnych, gdyż zdradzony mąż oskarżył niewier­
ną połow icę o kradzież l.oOO kor

- ł-  Na n ieposypanym  ch o d n ik u  na pl. Kra*owskim 
upadła wczoraj 16-letnia Adela G rossów na i złam ała 
lewą nogę. Pogotow ie Tow. ratunkow ego udzieliło jej 
pierwszej pom ucy i odw iozto do dom u rodziców.

-s- K ro n ik a  po licyjna. Za zabroniony na za 
pow rót do Lwowa, aresztow ano wczoraj Jana Przys:, 
ka z D ąb row icy ,1 który, pomim o zakazu, najął się o 
służby za woźnicę. —  Jankiel Katz, pachciarz naDiału, 
pozostawił konia swego bez dozoru w ul. Sobieskiego, 
skutkiem czego zajął się nim polieyant, a przy sposo­
bności okazało się, i i  Katz miał na wozie swym Deczkę 
blaszaną na mleko, skradzioną z Mleczarni P rzew or­
skiej. —  D o mieszkania Stróżo wej dornu pod 1. 4 przy 
ul. Rzeźnickiej dostał się wczoraj złodziej i rozbiwszy 
kufer jej, skradł 30 kor. gotów ką i pościel, z kufra zaś 
suDlokatorki jej, Heleny Kaczała, książeczkę na 1000 
koron i dwa weksle po 600  kor. z podpisem Jana Ku­
basiewicza z Leżajska. — Przy kasie nadawczej na g łó­
wnej poczcie skradziono p. Karolowi Skawińskiemu 
czapkę z krymskich baranów.

-a- Z gub iono . Krawczyni M arya Pils zgubiła na pla­
cu Kapitulnym sw ą książkę robotniczą. —  SuDjekt han­
dlowy, J. D iam andstein, zgubił weksel, wystawiony na 
4U0 Kor. z podpisam i Salom ona i Sary Schm ieder. —  
Keiner M aks Franki zgubił w ul. M arszałkowskiej ksią­
żeczkę Kasy O szczędności na 10 kor

-v- Z n a lez io n o . D o gospodarza Antoniego Boczuii 
w Sokoinikacn przybłąkał się duży pies. Ń a ob rozy 
ma napis „D aro  z 3/1 1 9 0 5 .“ —  W T eatrze miejskim 
parę białych rękawiczeK damskich. —  W ul. Mochna 
ckiego cztery kluczyki. —  W ul. Szpital tej książe­
czkę Kasy O szczędności na 9 kor., wy sta v łoną na na- 
zwisKo O sypa Jaw orskiego.

□  P o w szecn n e  w ykłady  un iw ersy tecK ie n a  p ro w in - 
cyi. W nieuzielę d 17 b. m B r z e ż a n y :  prof. gimn. 
dr S. Handel „O  sztuce greckiej w epoce najwyższego 
jej rozkw itu" (z ob iaz. świetin.). —  D o l i n a :  Proi. 
ak. roln. dr. k . Miczyński „O  sposobach podniesienia 
urodzajności ziemi i ' dochodów z gospodarstw a rolne 
go " . —  D ro f c  o o y c z :  D oc, pryw. uniw. ar. R. Ne- 
grusz „ O  powietrzu i w odzie" (z doświadcz.). —  K a ­
ł u s z :  Prof. szk. realii. M. W estwalewicz „Tlen, naj­
ważniejszy SKładniK pow ietrza" (z dośw iaacz.) —  K o ­
ł o m y j a :  Prof. uniw dr. P. Kuczera „ O  stworzeniach 
niewidzialnych i ich wpływie na życie ludzkie" (z obr. 
świetin.) —  N a d w ó r n a  Doc. pryw. uniw. dr. W. 
Witwicki „O  budowie i wyrazie tw arzy ludzkiej" (z ae- 
m onstr.). —  P r z e m y ś l :  Frof. uniw. dr. K. Twar- 
dowsKi „O  przesądach". —  S a m b o r :  Prof. gimn. 
dr. L. Bykowski „D ziedziczność w świetle badań i teo- 
ryj w spółczesnych" (z dem onstr.). —  S a n o k : .  Doc. 
pryw. uniw. ar. S. G rabski „Znaczenie ziemi w życiu 
narodów ". —  S k o l e :  Doc. szk. polio dr. Z. Paz iro 
„O  kredycie". —  S t a n i s ł a w ó w .  Prof. gimn. L. 
W ołowicz „Psychologia snu". —  S t r y j :  Prof. uniw. 
dr. S. Tołłoczko „ O  fotografii i fotografow aniu" (z dc 
m onstr.). —  T a r n o p o l ,  Doc. pryw. Uniw. dr. J. 
Lukasiew icz „ O  złudzeniach pam ięci". —  T  r ę b o - 
w 1 a : Doc. pryw. uniw, dr. S. Zdkrzewski „B iiw a pod 
Beresteczkiem ". —  Z ł o c z o w Prof. gimn. L. Prym ak 
„D zieje ziem i".

□  K ałusz. (Kor. wk). C i ą g n i e n i e  l o t e r y i  
f a n t o w e j  na budowę Sokolni w Kałuszu odbędzie 
się dnia 1 m arca w sali Sokoła. Losy na loteryę są do 
nabycia w domu bankowym  Sokal i Lilien we Lwowie 
i w Tow arzystw ie G n.nastycznem SokóI w Kałuszu po 
1 kor. Fanty, nadsyłane z całego kraju od różnych 
kupców, są nader piękne a w artość ich wynosić będzie
5 .000  kor. mimo, że na łosacn podana jest ogólna 
w artość tylko 1.000 kor. D otychczas przysłali nam 
w podarku-fan ty  następujący panow ie : Firm a Wczelak 
ze Lwowa, Muller ze Stryja, K asper W ojnar z K rako­
wa, Herliczka z Krakowa, firma H ubner ze Lwowa, 
Arm atowicz z K-akow a, Hybel ze Starego Sącza, Do- 
Drowolski z P odgórza. Za przepiękne te dary składam y 
w tern miejscu serdeczne „Bóg zapłać".

Prócz tych darów  T ow arzystw o zakupiło 25 olej­
nych obrazów  u a rtysty malarza Ludwika M achalskiego 
z Krakowa. N adto przyrzekli wzbogacić naszą loteryę 
artyści tej miary jak: Harasim owicz, Augustynowicz,
Bratkowski, Kaczor Batowski i panna Pająkow na i w. i. 
Zakład artystyczno-m ałarski „Sztuka" w Krośnie przy­
rzekł również przysłać nam wspaniały obraz „M artwa 
natu ra". G łów ną w ygranę stanowi rzeźba Góralczyka, 
którą można oglądać na wystawie Tow arzystw a Sztuk 
pięknych we Lwowie. —  Za Kom itet pudowy Tow a 
rzystw a G im nastycznego Sokół ■ w Kałuszu przewodni 
czący budowy dr. W urst, przewodniczący Sokoła Ko- 
sacz.

□  Ż ydaczów . (Kor. w ł)  K o ś c i ó ł  p o l s k i  w Cu -  
c u l o w c a c h .  Silną osto ją polskości są kościółki i 
kaplice łacińskie. T o też ludność nasza z wielkiem za­
dowoleniem i wdzięcznością przyjęła do wiadom ości, 
gdy w r. 1898 dr. A leksander Mniszek Tchorznicki, 
ówczesny właściciel Cucułowiec obok Żydaczowa. w ła­
snym sum ptem  wybudował piękny polski kościółek. Dr. 
Tchorznicki, za zgodą probostw a łać. w Żydaczowie 
oświadczył też zam iar erygowania w Cucułowcach eks­
pozytury rzym. kat. Gdy jednak w r. 1904 Cucułowce 
przeszły na własność ks. Kazimierza Lubom irskiego, 
spraw a utknęła. Spraw a ta , która ma bardzo wielkie 
dla naszej okolicy znaczenie, powinnaby obecnie tern 
rychlej doczekać się urzeczywistnienia, ileże na rzecz tej 
ekspozytury istnieje już fundacya mszalna śp. Praksedy 
Tchorznickiej, ponadto  aaś ks. kanonik Dręgiewicz z Ży­
daczowa przeznaczył na cele ekspozytury z własny eh 
funduszów kw otę 200  kor.

R u s z c z e n i e  d z i e c i  p o l s k i c h .  Bardzo 
ważne naroduw o-polityczne znaczenie posiada też spra­
wa ruszczenia ludu polskiego w Zabłotow cach p. Bere- 
źmc? Królew ska. D o r. 1877 lud polski trzym ał się
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tu wiem.e swego obrządku, Sytuacya w tym wzglądzie 
zasadnicze] uległa zmianie na gorsze z chwilą, gdy p a ­
rafię ODjął ks. Jan Sav,iuK, paroch oorz. gr. Kat. w Za- 
iototowcach. Ks. £avuuk z jak>ch 70 dusz przywłaszczy! 
nieprawnie dla kościoła gr. kat. Teroryzuje dziatwę i 
lOdziców, nakazując im. aby skoro ksiądz polski przy- 
jedzie do szko.y na naukę rei gn, ucieKaia do domu. 
tak . i e  z 35 dziatek szkolnych narodowości polskiej 
zostaje w szkole zaledwie 6. Ody mimo to polski ka­
techeta ks. Szymon Gajewski zjawił się w szkole po 
raz w tóry, ks. Sawiuk zjawił się równiej, w szkole, i 
7. wielkim nietaktem , w gburowaty sposób przy dzieciach 
ośw ;c.lczył, że w tej szkole niema ani jednego dziecka 
oorz. rzym . kat. O usypał przy tern polskiego kapłana 
przy dzieciach szkolnych gradem  siow obulżywycn i ka­
zał mu ŁS<* za drzwi, w o łan e  przytem  .W y  sw ynio! wy 
tutka pryichały Lachiw roby ty ! tu t n t  ma Lachiw, idit 
za Jw ery " . Następnym  razem  wpadł ks. Sawiuk do 
izby szkolnej, w Której polski kapłan rozpoczął kat#.chi- 
zacyę poiskicn dzieci, z  poiężną lagą i zaczął go  zno­
wu gburowaterni słowy zniew alać, ma :hajac przytem  
laską, w końcu zaś, gay go ks. Gajewski wzywał do 
opam iętania się, uderzył go  laską po palcach u lewej 
ręki.

S^raw u oparła się oczywiście o  sąa ,
□  1 a rn o p o l. (K or. wł.) Z e  s p r a w  m i e j s k i c h .  

B uo let m iasta T arnopola, przedłożony nowej Rudzie, 
obejmuje wydatki na rok  1907 w sumie 498 .442  kor. 
40 h., poaczas gdy dochody wynoszą 381 .289  k. 99 h. 
Na poKrycie wynikającego niedoboru w kwocie 117 .15? 
kor. 41 hal. stosow nie do  w ydatnosci jednego procentu 
dodatku gm innego z rzeczywistego pobrania występuje 
komisya budżetow a z wnioskiem ustanowienia celem po­
krycia niedobom  4 5 ‘5 proc. dodatku gm innego do bez- 
pośreanicn podatków  na rok bieżący. Mimo posiedzeń 
budżetowe prace postępują eardzo  powoi., dzięki temu, 
że częsty brak kom pletu usuwa z porządku dziennego 
spraw ę budżetu.

S p o r z ą d z e n i e  list wyborczych jest już na 
ukończeniu. W tych aniach otrzym ają właściciele realno­
ści arkusze spisowe celem przedłożenia do wyboru u- 
nrawnionych. M iasto m a być podzielone na pięć rejo­
nów, odpowiadających dzielnicom ; do  jednego z nich 
wcielone zostały pouiizkie Gaje.

T r a g i c z n y  w y p a d e k  przejecnania zdarzył 
się daia 8 Dm na przestrzeni kolei lokalnej Tarnopol- 
P> nu tory . N ad usuwaniem zasp śnieżnych, k tóre zaw a­
liły lo r między stacyą Mieczyszczowem a Potutoram i, 
pracowali robotnicy, z których jeden nie zdołał się 
wczas usunąć orzed nadjeżdżającym pociąKiem a dostaw ­
szy się pod koła lokom otywy, poniósł śm ierć na miejscu.

K a r n a w a ł  t e g o r o c z n y  nie należy do zbyt 
udatnych; zapewne olbrzym ia drożyzna, jaka cięży, jak 
zm ora nad mieszkańcami Tarnopola , była tego pow o­
dem. Prócz wieczoru urządzonego przez Tow . Przyjaciół 
muzyki i balu na dochód O chronki, w szyrtkie inne za­
bawy nie dopisały. Najlepiej ze wszystkich w kalendarzy­
ku Karnawałowym pomieszczonycli zabaw , zarówno pod 
względem kasuwym  jak i zabawowym  wypadł bal urzą­
dzony przez P P . Ekonomki, opiekujące się miejscową 
ochronka. Cel sym patyczny ściągnął 9 bm. do sali So 
kola wiele publiczności z m iasta i okolicy. Z abaw a prze- 
c ągnęła Się do  rana.

-pj- S k a rb y  b ib lio teczn e . W roku zeszłym założono 
w yYarszawie staraniem  ludzi, którym  dobro nauki leży 
na sercu, udziałową księgarnię, pou nazwą „Antykwa- 
ryat poiski“ . T a, niezmiernie pożyteczna, ze szczęśliwą 
myślą zalozona m stytucya, ma za zadanie czynić to , co 
czynił sw ego czasu nieoceniony Jan Kazimierz G ieysztor, 
Który znawcą niepoślednim będąc, ocalił od zagłady ca­
ły szereg białych kruków bibliotecznycn.

W czasie bardzo krótkim  swego istnienia zdziałał 
,,A ntykw aryat'‘ wiele rzeczy. 1 ta k : dzięki jemu, nabyto 
dublety bibliotek Krasińskich i Zam ojskich i m nóstwo 
dzieł polskich, m storycznych, niedostępnych aż dotąd 
dla ogołu. Sprow adzono do W arszawy dublety O ssoli­
neum w ilości 12 .000  egzem plarzy, o które czyniono 
uporczywe staran ia zagranicą. N abyto  w całości bi- 
blioteKę lekarską dra Stanisława Krysińskiego, bibliotekę 
śp. Antoniego Kaliny. W najbliższym czasie zakupić ma 
,,A ntykw aryat“  dublety z bibliotek polskich w Rappers- 
wylu i z biblioteki Orleańskiej w Paryżu.

W' zbiorach tych, które „Antykwaryat** zgrom adził, 
są  rzeczy ogrom nej wartości. Między innemi są tam 
rzadkości takie, jak rozpraw a o cyklu żydowskim S ta­
nisława G rzepskiego (1568), albo pierwsze wydanie p a ­
miętników Jana KilinsKiego, wydane w Brzegu Pruskim 
przez Tytusa Działyńskiego (1 8 2 8 ); wspaniały pergamin 
Albrechta Radziwiłła (r. lo l5 ) ,  „Porządek  taks*- (lU 06 j, 
sztychy i malowidła Falka, Dolabelli, Chodowieckiego, 
OriowsKiego, M ichałowskiego.

T eraz właśnie nadarzyła się sposobność ocalenia 
biblioteki po śp. A leksandrze Rembowskim, N ie wielka 
(2200 tom ów ) lecz świetna. Jest w niej H erburt, Przy- 
luski, Szczerbicz, Sam borczyk. G ro ick i; literatura poli­
tyczna od O stro roga do S ta sz ic a ; kom plet broszur Sej­
mu czteroletniego tyczących i Księstwa W arszawskiego, 
a przedewszystkiem  ogrom ny, pysznie dobrany 2biór 
wspaniałych dzieł prawno-politycznych w językach ob­
cych, szczególnie w niemieckim i francuskim. Znakom i­
ty historyk dobierał umiejętnie, to  też w bibliotece po 
nim pozostałej niema zupełnie jakiegokolwiek balastu, 
jest natom iast szereg nazwisk najwybitniejszych, że 
wspomnimy G neista,. RancKe‘go, Bm naschla, Steina. So- 
rela i w. i.

Bibliotekę tę  m oże sprzeda- „A ntykw aryat“ , upo­
ważniony do tei sp rzedały . K to ją nabędzie, nabędzie 
kom plet dziel oraw no-historycznych, o jaki będzie tru ­
dno kiedykolwiek. N iech ze sposobności korzystają po 
wołane do tego instytucye.

R o zirh a ito scu
X  U® p o ch łan ia  m ilita ryzm . Podług obliczeń p. 

Avefcury’ego, członka parlam entu angielskiego, wydano 
w r. 1905 na cele armii następujące sum y:
S tany Zjednoczone na 107,000 wojska 1.200 mii. kor. 
Anglia „ 420  0 0 0  „ 1 .950 „
Rosya „ 1 ,150 .000  1.395 „
Niemcy „ 661 0 0 0  „ 1 .320 „
Francya „ O20.000 „ 1 .260 „
A ustro-W ęgry „ 384 .000  „ 570  „
W iochy „ 305 .000  , 5 1 0  „
Hiszpania „ 100 000  „ 195 „
Szwecya 1 N orw . „ 73 .000  „ 165 „
Turuya „ 3 7 0 .0 0 0  „ 1 * 4  „
H olanJya „  35 .000  „  117 „
Portugalia „  3 4 ^ 0 0  „  78 „
Belgia „  5 0 .0 0 0  „  * 75 „
Szwajcarya „  148 OOu „  39  „
G recya „  2 3 .000  „  36 „
Dania „  14 000  „  36 „
Bułgarya „  43.C00 „  30  „

Razem stało  więc pod bronią 4 ,5 7 8 .9 0 0  ludzi, 
a  na cele armii tej wydano 8 970  milionów koron. 
Zważyć wszakże trzeba, że nie wszy itkie wydatki zo ­
stały tutaj uwzględnione. Mianowicie dużo wydatków na 
militaryzm ukrywa się w pozycyach, przynależnych do 
innych e fatów , tak  w Anglii —  podług lorda Avebu- 
ry’«go —  wydatki na fortyfikacye ttp. W o tec  tego po­
wyższą tabliczkę należy uzupełnić jeszcze kilkunastu set- 
Kami milionów koron, tak że śm ,ało możemy pow.e- 
dzieć, że na cele wojskowe wydają państw a, jak już 
mało, to  10 .000  milionów koron.

W naszej idministraeyi złożyli:
Na s ta łe  p o p ie ra n ie  n a u k i języ tta  o jczystego  

w  Z a b o rz e  P ru sk im  -
T adeusz Ziei, zebrane u pp, H. i w biurze kor, 

22 -— , Michalina Czerwińska z G aityc kor. 3 '— , jako 
nie przyjętą należytość za guziki, k tóre zaginęły na 
poczcie. O ddział chłopców Zakładu dronobyckiego kor 
6-92, Fr. M iiecki z N iedom ic kor. 5 — .

Na T o w arzy stw o  S zko ły  L udow e):
Zebrane kor. 14-60 podczas zabaw y dzieci 

u p. M, H.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 15 lutego b. r.

H o te l  I m p e r i a l .  Hr. Klemens Dzieuuszycki z  Mar- 
tynowa hr. Edmund Dzieduszycki z Izydorów ki, hr. Bole­
sław Drohojowski z Cieszaci.ia; eksc. Michał Bobrzyński 
z  Krakowa. hr. Stanisław Stadnicki z K iakaw a, Stefan Sę­
kowski c Woysławia, Jan H jpka z Niwiska, Franciszek 
Paszkowski z Krakowa, dr Juliusz Leo z Krakowa, Emil 
M chałouski z T ainuro la , Jan tederow icz z K ijkow a, Jan 
Kieski z Kołomyi, Władysław Płoc.ci z Ropicy, Teresa Kło- 
dzlanowska z Lac.„ej W oli, Stanisław Jędrzejowicz z Ja­
sionki, Stanisław Niezabitowski U hercka, J?n Trzecieskl 
z Miasta Piastowego, Rronisław Kośielski z Podola ros.

Wiadomości giełdowe.
2  ta rg ó w  handlow ych .

W iedeń, 15 lutego. (Tei. ,w}.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skon yngentowany z do­

staw ą natychm iastową za 100 HL płacono kor. 42 60  
do 43"— .

Tendencya: stw ierdzona.
C u k t e r :  k annaaa  prim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z W iednia w całych wag. K. 68 — do 68-25. 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z  Wiednia w 
całych w agonach K. — •—  , Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia K. 
— •— . w całych wagonach K .— "— d o — "— , beczkami 
do  — •— .

T endencya: spokojna.
N a f t a  gahcyiska S tandard White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 3 6 -75 ao  K. 37 95 . W beczuach 
K . — •}—  d o  — ' — .

N afta gaTcyjska z Wiednia beczkam i K. 38  35 do 
K. 41*20.

T endencya: spokojna.

W ied eń : dn. 15 lutego. Kursy giełdy w iedeńskie: 
Losy a) procentow e: Anstr. zakładu k re d y t i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. — *■— , Austr zakj w ed . z b. op. 
z r 188® 3 proc. 282-75, Tow arzystw a żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 254  25, W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł, 4  proc. 250  — , Pożyczka serbsk. 
norm . po 100 fr. 4- proc. 10n "—  b) Dezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 Z 2 5 . Zakł. kredytów  
dla handlu i przem. do 100 zł. 4 ł 5 — , Clary zł. — , 
m. k. 139 50 , Pożyczka m, lnsbruku 25 zł. 80"— , Lo­
sy m. Kranowa 20 zł. 93*— , P o tyczka m. Lubiany L  
zł. 5 6 '— , Ofen łO zł. lo ó -— , Palffy 40 zł. m. 45 
174 50 Czerw onego krzyza austr, tow. 10 zł. 4 6 '7 5 ,

Czerw, srzyfr  węg. tow. 5  zł. 28*— , i_osy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 5 6 -— , Saima 195"—  zł m. kon. 83"— , 
Różyczka saieberska 171 o5. zł. Tureckie oblig. prem. 

jlfolej do fr. 171 75, uosy komunalne m. Wiednis 
t r. 1874 497-50

B erlin , a . 15 lutego. Banknoty austiyackie 8 5 ’— , 
Spirytus — •— .

P aryż, d. 15 lutego. Trzyprocentowa renta 95-60, 
mąka 29 75.

Frankfurt, dnia 15 lutego." Austr. kred. 215 60, 
Laura 147‘20. Disconto 185*—. Koleje państwowe 
— ' — , Aipiny — — . U sposobem e:

____

D ep esze z targu p ien iężnego.
W Pe«Sei, d. 16 lutego. Zamknięc.a wczorajszej gieł­

dy popołuapiowei notow ano Akcye austr. Z ik ła tu  kredy­
towego 686'— Akcye węgier. Zakładu kredyt 835'50 Akcye 
Angk) banku 317'— Akcye Unionbanku -90-— , Akcye Lar- 
derbank-- 469’—, Akcye BanKvereinu 570'25 Akcye Boden 
credit 1080-—, Akcye <al. Banku hipoL 586-— Akcve 
kolei państwowych 688'50, Akcye kolei potudniowui 16-t'aG
A cye Tramway A .  , B. . Akcye koiei Ełbetha!
i5 3 —, Akcye kciei p ó ł- . 6610—5640 Akcye kolei c z ^ n .  
578— Akcye A lpiiy óZv Akcye Rima Muranyi 571 50,
Akcye Prag. Tow. żel. 2650------- - Ancye Fabrnid broni
560"—, A.^cye tur. ty to r . 425-50. Akcye galu. karpac. 
Toy naft. 644‘ Oblig. węg. ind. 95‘30 Renta, ma­
jowa 9t ' 't  Austr. Renta koronow a 99'15 Węg. Renta ko ­
ronowa 95'60, 56 L u.isty Tow. kred  ziem. 97-77, 4 proc,,, 
list" Banku hip. 97'bC, płacono 4l/ł proc. listy Banku hiuoi, 
10060, 5 proc. listy Ba..ku nipot iczn. 110"75, 4 proc. listv 
Banku kraj. 98"- - 41/j°/o listy Banku kraj. i02"25, 5 proc
komunaln. j  mgacye b a n K U  kraj. — , Óbligacye propj- 
nacyjne 9975. 4 pro. Gal. nuż kraj. z 1893 r. °7-85 4 prc. 
i uży-zka miasta l /ow a 95*85, Losy tureckie 172 25, Marki 
117-55, Rubie 253 25, Kredyty -  —, Alpiny—.— Węgier 
kred. — , U nio-bank —•—, Koleie. — ros.  5 proc. 
pożyczka 1906 85 30.

Usjiosobitiiie słabsze z powodu realizatyj wakeyach 
kredytowych wskutek biaku w bilansie szczegółów, które 
mogłyby wywołać żywszy ruch cuaz wskutek s ła leg o  K, 
Jorku Zamknięcie spokojne.

W iedeń Tei. wł.) Na wczorajszej giełdzie przed­
południowej wywarły wrażenie niekorzystne przedew szys: 
k.em spiadek kursOw na giełdzie nowojorskiej, dalej 
zmniejszone dochody dróg żelaznych w Austryi, a nadto 
zamiar rządu węgierskiego załatwienia w parlamencie 
autonomiczne, taryfy ciowej bez względu na zakończenie 
układów z  Austryą.

Na gieidzie południowej panował w dalszym ciągu 
brak chęci do kupna. Z Berlina doniesiono, że dyskon­
to prywatne wzrosło do 4 7/a°/». Spekulacya trzymała 
się w rezerwie. Z Paryża i Londynu doniesiono o  mz 
kich kursach. Akcye przedsiębiorstw naftowych nieco 
spadły wobec niekorzystnycn szans rokowań karte­
lowych.

■  • l l l n .  d. V  litego . Przj tam kn.ęuiu wczoraiszeru 
giełay: Kreiyty 21544 óiaatsbahn' 147— Disconto Co- 
nj.udit 185' — Berlin Tow. har.dl 172"— Laura 241-40. B r

numery 24290 Kole' sołudn. w s c h o d n io -p ru sk q    Ru-
bel za goi. 215 60, Kolej wars_.-wied. 12850, Koiej m o­
rza śródziemnego —•— , Kolej Meridio.ialna 15480, Losy
tureckie 4u— Rentz w ł o s k a  , „H arpener- kopalnia
węgla 2 Jś 40. Kolej Ma-i-mburg-Miawka Konsulida- 
cye 439 90 Lonibai<iv 3180, Kolej Henry 145-40, Niemiecki 
bank narodowy 135-90. Kanada Proferred 186-25, Atccye że 
glugi hamburskiej 151'—. #urs warszawski —i—, Huta 

L Ortnersmark* 280‘75 3J/a prc. -enta rosyjska z r. 1891 
68-00, 3 o  prc renta rosyjska 72 30 i  prc. renta rosyjska 
z r. 190? 79-30, 4V2 prc renta ros/jsr. i z r. 1905 9150 
Rhemische Stahlwerke 202 80, Gelsenkirchen 215-—.

B  u r l io ,  d. 16 lutego. 4 proc. węgierska renia złota 
—•—, węgiciska renta koronowa — •—, Austr. akcye kre­
dytowe 2l5'50. Staatshabny 147'—, Ł om bardv 3T80, Di­
sconto Com anJit 185—, Ruble 215'60.

Tendencya: spokojna.
n r a n U I a r t ,  d. 16 lutego. W czorai^za giełua wie 

czorna: ś istryacka renta papierowa —■—, Austr. renta
sreorna 100-20, Austi rent: złóts 99‘85 Aust.. akcye kre- 
dytewe 215 50, ? aatsbahr,v 147-20 Lombardy 31 90 4-proc. 
austr. renta itoroi -va 99-30.

Tendencya: - tpała.

T arg  zbożow y i to w aro w y .
Pszenica na Kwiecień 1907 
na maj oa •— do

B i ż a ^ e n t ,  15 lutego, 
ou 7-49 do 7-50, Pszenica 
Pszenica na październik od 7 
cień 1907 r ód 6'82 do r/83, 
do 680, Gwies na kwiecień 
Owies na paź iż. ou 670 do 
pień 0-— do 0"—, 'niKurudza 
kukurudza na maj 1907 od 
maj — do Rzepak na

Pogoda: piękna.

86 aa  7 87. Zyto ia kw 
Zyto na paźdz. od 6 

1907 r. od 7 50 do 7", 
6 71, KukuruJza na en 
na upiec ou 536 do 3  i 
fr20 do 5 21 Rzepak 
sierpień od 13*30 do 13'-

T y g o d n ik  i lu s tr o w a n y  d la  la d a

„ O J C Z Y Z H A *
k osztuje wraz z p rzesy łcą  pocztow ą rocznie 4  kor,, 

kw artalnie 1  kor.
—  w ychodzi w  K ra k o w ie  na k aż d ą  n iedz ie lę . —

Kto nadeśle całoroczną przedpłatę i 35 hal. na koszty 
przesyłki poleconej, otrzym a natychm iast o b ra z  „C h w a­

ła  P o lsk i" , w a rto śc i 1 k o r . 80  bal. ,

W szyscy p ren u m e ra to ro w i „O jczyzny" o trzym ają nadto 
z początkiem  listopada z u p e łs ie  b e z p ła tn ie  k a len d a rz  

na  ro k  1908, nakładem naszym wydany.
A d i e s  Redakcyi i Zarządu: K r  a ltów , u l  

D łu g a  l. O, W  18ć

N akładem  S o ó łk i w ydaw nicze j w e  L w ow ie , Stow . z ar z o g r .  p o r ę ią  
P ap ier z fabryki Braci Fiajkows&icb w dłiałej i C z ań c i

C ip o *  iedzialny redaktor Jo z e f  Z iem b iń sk i, 
d rukarń . „S łow a P olskiego* we Lwowie, pod zarządem  Józefa Z 'em uiństuego.


